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poleca na rok; 1923/4 do wszystkich szkół Posiada na skladzi 
ostatnie n o w o ś ć  
treści powieściowej 
naukowe,, politycz­
nej i społecznej. —
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WŁASNE WYDAWNICTWA: < m *
PODRĘCZNIKI DLA NaUKI ŚPIEWU opracowane przez WL GOŁĘBIOWSKIEGO dla klasy 1, II i 111 szkół powsz.

Stan oblężenia m Niemczech.
Represje $trejkowe.

W czoraj został aresztowany i z,ampł!niąty w 
'wiezieniu sąjdowem przy ul. Batorego przew 
Związku Pracowników gminnych tow. 1 r Hof­
man. Aresztowanie niak> nastąpić na żądanie 
‘pi okuratorji, gdyż jeden aresztowany za jakiś 
drobiazg -‘m iał zeznać, ‘ że działał z polecenia 
tow. Hofmana.

/ godnie z istotnym ótanem rzeczy stwierdzić 
Rależy, że tow. Hofman nie należy do komitetu 
htnąjkowogo i zarządlzeń żadnych wydawać me 
Mrógł. Kie jes t wykluczone, że powód aresztowa­
nia  jest inny. Tego rodzaju próby sŁeroryżowaiua 
ytrejkującycli m ają  zawsze wręcz odwrotny śku- 

ć:" od zatnierzonego. W spokojny dotąd pizebieg 
khtejkti wnosi się niesłychane rozgorycz? nie, a  
hatniętać trzeba,żffł w wallce stoi parę tysięcy lu. 
- :b że we Lwowie żyjte wielotysięczny prole- 

% j» t , który pilnie śledzi przebieg i wszyistlkie 
P *ejawy strajku11 nie będzie niemym świadkiem 
iych represji.

Jeżeli władze ch cą  szukać winnych, jeżeli 
iNda. się dziś nad miliardowymi stratam i, jai-' 
kie ponosi m iasto wskutek tego bezrobociu, je- 

niszczy . ię dziś mi jskie zakłady przemy, 
hłowe z powodu braku v nich facliowycli pra- 
c° " ;ników, to winowajca tego wszystkiego jest.

Nikt o nfm dziś wprawdzie nic 
nówi, nic lainteresowała się nim ża- 

Władza, Am nawet, p i oku ra to i j a. Każdy we 
kyowio dziś wie ,że sprawcą strajku i wszyst. 
ęłph jego następstw jest wiceprezydent dr. 
(vj al, k W ie o tern prezydjum m iasta, które wy’
. ?:lab  się zmuszone oofnąć jego zarządzenie,
' le  o tein województwo, które zarządów m iasta 

■'Yznająs' rac ję  stir(kującym , zaleciło cofmę- 
’ k -usponzji przewodniczącego Związku pra- 

^.^ników W ratuszu jest winowajca i on po- 
£  'hien ponieść wszystkie konsekwfcm ie strej 
W’..011 powinien nagrodzić miastu i jego rniesz- 

wszystkie straty, jakie spowodował 
kp T1’ n a jm n i e j  niedorzecznem i za. takie u- 
]?.hem oficjalnie zarządzeniem,. Kto próbuje 
sć l s . ściga.*' strajkujących, a nietykalnym pozo 

lego, kto ich do istrejku popchnął, ten
fcA. , pragnie, aby wałka strajkowa przybralła 

większe rozmiary.
Z|. “żeli prezydjuiTi m iasta chce naprawdę 
ą le/''ldować" strajk  na drodze porozumienia,, to 
'W j. ,'Pd,r''ę ta , że tsja zagoić ranę, którą w ra- 

u niepotrzebnie rozdrapano, niech też wie, 
Ijkj ^^fegnanie strejku jest. coraz trudniejsze, 

255 stw jk mnisi Eapłacto ten, kro go w yw ołaj,

bo do prądy nie wrócą .strejkująry dopóki ich 
towarzysze pratoy i walki zapełniać będą wię­
zienie.

A do zorganizowanypn robotników miasta 
Lwowa zwracamy się  z wezwaniem, aby w alczą­
cym pospieszyli z taką pomocą, jaka jest po­
trzebna, aby ich zwycięstwo było pobne i 1rw‘ał|b.

W myśl wezwania Rady Z wiązków Zawo-
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auwybh m ają się w najbliższych dwóch dniach 
odbyć zgromadzenia organizacyjne, we w szysI 
kich związkach. Gały proletmja.i uwowa musi 
być na wszystko gotowy. Pracownikom gmin 
nym została walka strajkowa narzucona i nic 
może się ona inaczej skończyć jak  pełnym zwy­
cięstwem

Stan ‘ ib lę ie iila  w Niemczech.
BERLIN . 27. września. (P a t) Prezydent R ze­

szy wy‘dał o połnocy rozporządzenie wprowadza­
jące na całym  onszarze Rzeszy stan wyjątkowy

'NACJONALIŚCI MOBILIZUJĄ SW E SIŁY .
WIEDEŃ. 27. września. (Pat.) ,,N. Fr. Pres- 

se ‘ donosi z Monachium, że Zwirzki Oberland 
i Reichsflagge ogłosiły rriiobi .zację swych człon­
ków. Członkowie związku Oberwald m ają się 
stawić w piątek o gódż. 4 .te j rano na m iejscu 
zbiórki,, m ają ze sobą przynieść wszelką roz- 
porządzaliią broń. Członkowie organizacji Ros 
bafeha m ają się zebrać we czwartek wieczorem 
o godzinie 8_moj Dziś wieczorem m a się również 
odbyć 14. zgromadzeń zwołanych przez Hitlera. 
Charakterystyteznym jest rozkaz wydany jako 
tajnv dla członków organizacji prawicowej a 
ogłoszony przez Mimćhener Post brzmi on) Sów 
śle poufne. Zabrania się • panom najsurow iej 
wyjechać z Monachium, m ają panowie być w1 
pogotowiu do 20. b) m. Zbiórka przed muzeum

wojny wejśicie od Hoffgarten.strasse, hasło 
Paula Podpisano candreicht iow ódca baterj,

M ONARCHISTA D Y K TA TO R E M  BAWARJf.
IbOjNACHfUM. 27. września. (Pat.) W Bar- 

warji ogioszony został stan oblężenia. Baw ar­
ska Rada ministrów zam ianowała byłego pre­
zesa Rady ministrów Kahra - komisarzem pań­
stwowym dla B aw a.ji, zaopatrując go w specjał 
ne pcłriamrw.nictwa Specjalne rozporządzeni''
rządu zawiesza esasowo szereg ważnych para­
grafów konstytućji ograniczając, swobodę osob 
wolność praSy i powierzyło Kahrow1 władzę 
wykonawczą, upoważniając go do odwoływania 
się. do pomocy zbrojnej. Kom inacja Kahra wybi­
tnego separatysty' i skrajnego monarchisty wy­
wołała w kołach socjalno - Jfemokratycroycłi ba- 
warji żywe zaniepokojenie.

BERLIN, 27 września (Pat.) Crabin*:. Rzesz*' 
po nadejściu wiadomości z Baw arji o n oninacji 
Kahra zebrał się w nocy na narady.

Owoce wyprawy po r,,złote runo*’
WARSZAWA, 27. 9. (tel. wh). Dziś odbyła 

się u mm. skarbu Kucharskiego konferencja pra­
sowa. Minister zaznaczył, że pogłoski o zaprze­
daniu Polski Morganowi są kłamstwem (?). — 
O roli sen. Hamerlinga w tej sprawie oświadbzył 
minister, że p. Hamerling występował jako* do­
radca delegata rządu- Wynik pertraktacji z gtru- 
pą Morgana jest, wedle słów ministra, pomyślny. 
Bank Morgana zgodiził się dać tytułem pożyczki 
150—200 miljonów franków. Pożyczka ta jest bez 
zastawu, poręcza ją  tylko zobowiązanie państwa 
polskiego. (Jfcdho i to samo1 — Red.).

W amnki pozyczki są następujące: Czas trwa­
nia 4 lata. Stopa procentowa 2, o ile akcje mają­
cego się założyć banku emisyjnego zostaną wyku­
pione w ciągu miesiąca. Jeżeli akcje zostaną wy­
kupione w ciągu 3 miesięcy, stopa procentowa 
wzrasta db 2}/a. W. przeciągu 6 miesięcy — do

wysokości 3 o/o. Pożyczka ta zostanie użyta na 
założenie banku emisyjnego.

Co do rozuziahi akcji obowiązują następu­
jące normy: 25n/o ikcji nrzypadh rządowi, po­
zostałe mogą być nabyte tylko przez akcjonariu­
szy polskich bez prawa odśtąpien.a.

Celem zaciągnięcia drugiej nożyczki 50-cio 
miljor owej w ćblai ach, pertraktował minister z 
bankami angielskimi. »

informacje swoje zakończył minister oświad­
czeniem, że przyjeżdżający do Polski p. Young 
przybywa w charakterze osobis.ego dóradcy mi­
nistra, z k órym poro;, ta je  w zażyłych' stosunkach 
towarzyskich. Widać z tego, że chjeńscy mini­
strowie nie darzą zaufaniem „doradców” swojski .*- 

j go chowu. P. Michalski miał Taubenscluacki, też 
. Anglika, ale z — Kołomyj i, p. Kucharski —
| Youngo znanejgo Hiltona. — RędL).
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W  piątek 28 z powodu koncertu wstęp do „APOLLA* tylko do godziny 6 ‘30 po południu.
W sobotę 29 i w niedzielę 30  września dla dzieci i młonzieiy szkolnej dwa 
odrębne przedstawienia po cenach zniżonych, a to o godzinie 12 -tej i 1-szej.
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Ciiaowne dzieCKO J A C t  C O O  SANU „Złoty chłopak“
w kinoteatrze A P O L L O  ul. Chorążczyzny 7.

Z S euatu.
Chjeno-Pmst zwalcza postulały pracoami&óro państw.

WARSZAWA. 27. -wrześniu.. (Pat.) Na d/u- 
łdeiszem posiedzeniu Senatu, przeprowadzono 
glosowanie nad ustawami o uposażeniu funlćcjo- 
inajjuszy państwowyfcjh i o zaopatrzeniu emery- 
•talnom. Sen. Buzek, omówił zgłoszoną w toku 
dyskusji poprawki i stw ierdził,’ że zm ierzają 
one przeważnie do większego obciążenia skar­
bu C iężar ten wynosi 650 milionów zip. Jeże­
li zważymy, że wszystkie podatki pośrednie i 
bezpośrednie na ziemiach należących do Rzplilej 
przód wojną dawały o kolo 800 milionów złp. 
to zrozumiemy, że posunię ic się poza cyfrę 650 
milionów przyniosłoby silne obciążenie nasze­
go skarhu. Dotyczy to Wpeojahne wniosku sen. 
WoźniekLgo, ażeby na dzień 1. października 
ustanowić mnożną nie 11600, Jelcz 16400 W ta­
kim razie pensje urzędników wyniosłyby zna­
czn ie w ięcej, aniżeli pensje przedwojenne, gdy 
tymezajsemi przy mnożnej 11600 pensja urzędni­
ków mzszyich, aż do kateg^rji VII., zbliżyłyby 
się do normy przedwojennej, a w nii który a 
bategorjach nawet by ją  przewyższały. Mówca o- 
świadćza się też przeciw innym poprawkom.

W sprawie awansów autom a tycznych wy­
jaśnił mówca, że komisji zależało tylko na mm, 
afcy sprawy awansów automatycznych w szkol­
nictwie nie przesądzać w u:stkw'3 uposażenio­
w ej, lecz pozostawić ją  do omówieńjja i ro»strzy(- 
gnięcia pragmatyce służbowej. Co do artyku­
łu pierwszego, mu..1miy ®ię zaatrzedz, że nie 
przesadza on byhaj nniej lotni kolejnictwa, jak 
to z kilku stron komentowano.

Następnie sen B ia ł"  (PSL. Piast) prostował 
^postawione w.,zoraj przez sen. Nowalia zarzu- 
:t\, jakoby stronnictwo Piasta występowało prze­
ciw postulatom nauczycieli.

Sen. Nowak zaprzecza, jakoby mówił, że 
ca łe  stronnictwo Piasta występuje przeciw* na­

uczycielstwu. Zaznaczył c iylko, F* na. deba­
tach w Sejm ie pcnslowic t i ista oskarżali nau­
czycielstwo i zwalczali jego postulaty, żądając 
(odebrania nauczycielom gruntów, opału i minsz- 
kania, a teraz zw alczają awans automatyczny.

IV glosowanie odrzucono wszystnia po­
prawki do kilkunastu pierwszych artykułów1. Od 
raacono wniosek sen. Woźnickiago, proponujący 
mnożną 16.400 i wniosek jego d'o art. J 0, do­
m agający się zwiotu całkowitej ; pda.t.y szko^f j 
za dzieci uczęszczające do szkól średnich, 
prywatnych, z powodu niemożności umieszcze­
nia ich w zakładach państwowych. Całą usta­
wę przyjęto.

Przystąpiono do ustawy em erytalnej Po 
końlccwem przemówieniu sprawozdawcy Buzka 
który zaznaczył, że w sprawie poprawki sen. 
Siedleckiego co do pracou ników salinarnych o- 
trzymai od przedstawiciela, rządu ośw iadcze­
nie, iż emerylci salinam i, .monopolu tytoniowego 
i t. a . otrzymywać będą emrryturę w punktach 
t  zn. z uwzględnieniem wzrostu drożyzny, przy­
stąpiono do głosowania. W reszao przyjęto caią  
ustawę wraz z poprawkami.

Po krotkiem przemówieniu tow. sen. Pogne. 
ra uznano nagtość i przyjęto wniosek PPS. i 
Wyzwolenia w spraiwie wypadku na kopalni 
Reden, mianowicie wezwane rząd do ustano wda­
nia specjalnej ktoimisji zlożonei z prj ■•dsta.wicieli 
m inisterstwa przeaniysłd' i handlu, spraw wewnę­
trznych, pracy i zdrowia, przy udziale przed 
staw ineli robotników, celem zbadania kopalń, 
w Zagłębiu Dąhrowskiem pod względem rato­
wniczym i obmyślenia, odpowiednich środków.

Na tern posiedzenie zamknięto
Następne posiedzenie odbędzie się w oza- 

'sie posiedzenia sejmu, a więc zapewne 10 paź­
dziernika.

generalnym komisarzem państwa Bawarji, zebrał 
6ię natychmiast gabinet Rzeszy o północy na nad­
zwyczajne narady. Mięuzy innymi uchwalono o- 
głoszenie stanu wyjątkowego w całem państwie. 
Władza wykonawcza przeszła w ręce ministra 
Reichswehry Zdjradd stanu jakotez sabotaż będą, 
karane śmiercią. Co się tyczy nominacji Kahra. 
to jest on nie nominalnym, ale faktycznym prezy­
dentem Bavrarji. On cam, jak poaaje, uważa się 
za tego, który tylko rezerwuje miejsce dla ks. 
Ruprechta, Jest on jawnym zwolennikiem sepa­
ratyzmu monarchistyczuego i fanatycznym prze­
ciwnikiem lewicy. MięJfey Kchrem a Hiirtleresn 
i Ludóndoiffem odbywały się w ostatnich czraach 
różne narady. Jak podają, ptrezvdent ministrów 
bawaiskich pragnie użyć Kahra ztf^narzędfeie prze­
ciw lutowaniu nacjonalistów, zachodzi jennak o- 
bawa, że Kabur nie będzie .zwalczał nacjonali­
stów, lecz że dojdzie z nimi do porozumierra, 
zwłaszcz, jeżeli nacjonaliści uznają rIlyiłastję W b- 
tetsbachów za kandydatów na nie.nieck tron ce­
sarski.

Partinlff roz^jmu m  Zagł. Ruhn*.
•WIEDEŃ. 27. września. (P a t) W edłńg „N. 

F R  Pressa" w Zagt. Ruhry nastąpi narazie ro. 
fcejm p rzenmyMowy i gospodarczy. Warunki te­
go rozejmu m ają być następu ją te : Policja nie­
m iecka obejmie z powrotem sw oją działalność 
pod kontrolą sounszników. Koło,jo w obszarze 
Ruhry m ają być w czasie rozemin administro- 
wajte przez organy fran. usko- belgijskie. Ko­
lejarze niemieccy będą z powrotem przyjęci do' 
służby. Wywóz węgla i innych proddttów z 
Zagl. Ruhry do niemi .sadzonych części Niemiec 
będzie dozwolony Dostarcza me węgl i repara- 

yjnogo ma się rozpocząć z powrotom, natych­
miast. przez kopalnie, które będą do lego prze­
znaczone, a przedewszystkiem przez kupalnie 
państwowe. Kopalnie tę będa admini trowane 
przez ruiędzykoaliicyjną komisją kontrolną, do 
udziału w której dopuszczani będą przedstawił 
ciele niemieckich robotników. Jeżeli Niemcy 
zgodzą się na te propozyl;jjlo i okażą dobrą wolę 
wówczas nastąpi redukcja okupacji wojskowej.

L IK W ID O W A N IE  BIERNEGO OPORU.
BERLIN . 27. września. (Pat.) Jak  donosi 

„Vorwarts“ rząd Raaszv rozpoczął energiczne 
przygotowania do zlikwidowania, biernego opo­
ro w Zagłęl iu R obry. Planowane jest między 
nnemi powierzeni? odnośnej akcji specjalne­

mu komisarzowi •

P0INCAREMU JESZCZE ZA MAŁO
WIEDEŃ. 27. września. (Pat.) „N. Fr. Pras- 

90" z Pa.ryża: Prezydent Poinicar? powróciwszy

ze swej posiadłości, oświadczył dziennikarzom. 
co następuje; Zaniechania biernego ODoru nrzez 
Nierńcy jest sympto/matem bardzo m teresującym , 
ale r a  razie nie posiada żadnego znaczenia. 
Musimy czokać, co dalej uczynią Niemcy, aby 
uskutecznić zapowi d zian e podjęcie pracy.

P O G O TO W IE  OKUPANrOW .
WIEDEŃ. 27 września, Pn.t) „N. Fr. Pres­

i e "  z Berlina. Wedle doniesień z Żagł. Ruhry, 
wojska okupacyjne pozostają od wczoraj wieczo­
rem we wzmocnionem pogotowiu alarmowem. 
Czy to pogotowie pozostaje w związku z zam ie­
rzoną akćją separatystyczną w Utisseldorfie, 
czy toż z wydarzeniami w Baw arji, nic wiadomo.

FRANCJA NIC NIE ZYSKA Z K APITULAC JI 
NiFMIEC.

PARYŻ. 27. września. (A. W.) W głosach 
prasy francuskiej o odwrocie rządu niemieckiego 
przebija się na ogół scen tyczna ocena sytuacji. 
JGryż zdaje sobie sprawę z tego, że zaniechanie 
biernego oporu nie stanowi jeszcze właściwego 
rozwiązania problemu reparaeyjnego Rząd fran 
ouski pow rócił obecnie tylko do startu z przed 
U . stycznia r. b. z tą jednak różnicą, że zna­
lazł się wobec dłużnika, który z trudnością wy­
dobędzie się ze swych kłopotów łinansowvch. 
Rokowania z Niemcami muszą się toczyć mimo 
wszystko na tej podstawie, jaką  stworzyła oku­
p acja  a  nie bierny opór.

WIEDEŃ, 27. 9. (Pat.). „Die Stuńde" donpe 
z Berlin i: Na wiadomość o  zaminowaniu Kahra

Aproroizoroame miast.
WARSZAWA, 27. 9. (teł. w!.). W czoraj wró­

ci! po dwudniowym pobycie w Poznaniu nadzw- 
komisarz db walki z drożyzną p. Bajda.

W  Poznaniu odbył p. Bajdia konferencję z C*J- 
k.ownikami i Głównym urzędem żywnościowym-

Uchwalono przedział cukru d!a miast na pa- 
iuziernłk oraz zaddcyoiewano, aoy powiększyć 

Jpaństwowe rezerwy zbozowe z 3 na 6 tysięcy 
wagonów.

--
DZIWNE KARJERY.

WARSZAWA, 27. 9. (fffl. wł.). Uporczywi*, 
obiegają pogłoski, że tekę robót publicznych 
trzyma mimo wszystljo p. Bryl. (Mamy tuż w rzą­
dzie ex-ajenta francuskiego — o  wios, a za- 
siadłby w nim Iiochstapler i o»zust Effenbach, 
teraz 'na dlobitke niebiosa chcą nar pokarać 
Brylem. — Redl.;.

— —  < 

Oszuści banhowi przed sądem.
WARSZAWA, 27. 9. (Pat.). Pisma dbnosąt

Dziś rozpoczęła się przed1 sądiem w a rs z a w s k im  
rozprawa o  głośne w swoim czasie oiorzynnc de­
fraudacje w Banku handlowemu. Oskarżeni 53. 
Jerzy W eiss i Piotr RuLski. Po. odczytaniu i ktu 
oskarżenia obaj oskarżeni przyznali Gę dó winy- 

 --
Zamordowanie posła.

WARSZAWA., 27. 9. (AW). „Expr& P araf' 
ny“ donosi, że w majątku Ostrowiec pod1 nuastec 
kiem Kołbiel w pow.ecia .mińsko - mazowiecki1" 
zamordowany został poseł na sejm, należący * - 
Z. L. N. Franciszek Sadbwskl.

W BUŁGABJI SPOKW*
SOF JA, 27. 9. (Pat.). Bułgarska agettejfc 

legraficzna zaprzecza pogłoskom o rzukotny0' 
"  alkach artylerji w okolicy Widyń i Biozh1- 
W  rzeczywistości rozruchy komunistyczne yi>s. 
ły stłumione w Całym kraju z wyjątkiem okoli 
Berkoyic i Ferdj.-nandj gdzie odd ały wojskóW 
osaczyły ze wszystkicn stron powstańców w 
uniemożliwienia im rozprószeni a *rię po W " 1' 
W  pozostałych częściach kraju panuje sp o ''> 
(WLadómości te należy traktować z wieiką rezef 
wą. — R ed).

Faszyzm w Rumunji.
BUKARESZT. 27._ września. (A- W  ? .  

Jzwiązki] z inform acjam i o wykryciu spiski’ 
/szystowskiego w Rurrujnu donosi Ajeitójjh • 

uch ten nic był skierowany przeciw kro"
I lecz przeciwko obecnemu rządw\( . liniał n* 1 ^. 
pow ołanie do życia dyktatury. W 'd lad  ^  
•czelnych organów rzą-ciu mioTi w ejść pr 
•wszystkiem ca generałowie, którzy byli j a: 
filistrami, oraz kilku prorektorów unicre(° ^  
tu bukuresztońskiego. Duszą spisku był -j^ć- 
'reszteński komendant korpusu gen. łiollud1’. ^  
ry już został usunięty ze swego ótanovVl 
Wedle „Adevcrula" w atei*ę tę wimęsza^ ^  

(cały szereg wysoko postawionych ( . i7,j-
Rząd zdecydowany jest chwycić się f^J0  
szych zarządzeń, dla zgniecenia ruchu.
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Tow arzysze i Tow arzyszki!
Straizliw? katastrofa aa kopalni „Reden" w 

Dąbrowie Górniczej pochłonęła dziesiątki ofiar 
w zabitych i rannych robotnikach. Dziesiątki 
wdów i sierot opłakują śmierć swoich żywicieli. 
Dziesiątki wdów i sierot pozbawione są środków 
db życic.

Ni&>Jycł djna i 5: czejinująca grozi; katastrofa 
na kopalni „Redie~<- musi wstrząsnąć opunją ca­
łego ogoiu pracującego i zwróc-ie jego uwagę na 
^brodlniczą gospoJarkę kapitalistów węglowych 
którzy myśląc o mujardbwych zyskach, zapo­
mni ;U o najpnos„szyc.. wymaganiach bezpwczeń- 
stwa, a tem samem narazili robotników na tal. 
krwawą "katastrofę.

Opinjn robotniczy dbtkaiętŁ tą okrutną stra­
tą, jaką poniosła na rzecz zarrocznego i bez­
względnego kapitału, domaga się od rządd na­
tychmiastowych dOUiodSzeń oetem ustalenia orzy- 
rzyn i winowa,ców katastrofy, aibbwiem istnieje 
prawie pewność, że śmierć i kalectwo górników 
v ynikto z ohj dhego lekceważenia sobie przez 
Kierownictwo łopalni „Redlei/' życia robotników!

Gała Polska robotnicza skłania dżiś głowę 
w głębokim smiutku i czci dla ofiar katastrofy. 
Klasa robotnicza z całą stanowczością i mocą za- 
żądb od' rządu bezwzgledheigc ukarania winowaj­
ców katastrofy, zażąd“ również zabezpieczeni 
12

losu raim/ch oraz rodzui pozostałych po za­
pitych.

To mając na uwadze, wzywamy W as, towa­
rzysze i towarzyszki, db urządzenia w całym 
kraju masowych zgromadzeń, na których należy 
poruszyć sprawę katastrofy na „Redlenie", a  w 
rezolucji dbroagać się od rządu surowegt prze­
prowadzenia śledlztwa z udziałem przedstawicieli 
Związku górników, oraz zabezpieczania na Koszt 
kapiialistów węglowych pozostałych po zabitych 
rodzin i okaleczałych wskutek katastrofy górni­
ków. Rezolucje powyższe należy orzesyłać dio 
Związku Posłów Socjalistycznych, który spray^ 
katastrofy na „Redlenie-4 energicznie się zajmie

Nadto pod nadzorem i odpowiedzialnością 
komitetów partyjnych, w porozumieniu ze związ 
kami zazodlowymi, należy zapoczątkować we 
wszystkich fabrykach i warsztatach całego kraju 
zbiórkę na rzecz ofiar.

Towarzysze! Niech nikogo nie zabraknie 
w tych dniach wielkiego meszczęśt a i żałoby! 
U tuczny naszą opieką rodziny ofiar! Rozpocznij­
my wielką akcję w obronie życia 1 narowie ro­
botniczego żądajmy bezpieczeństwa pracy!

CENTRAl-NY KOMITET WYKONAWCZY 
F. P. S.

JP flfnl

Niech myśli inteligencja pracująca!
Kruków we ‘wrześniu 

Na, niedzielnym wiem urzędników pańbtwo- 
'wyfch w Krakowie przemawiali wsroa entuzja- 
rtyeznyćli oklaisł. ow posłowie socjalistyczni. 
Kgromadiome to zwołane było przez prawicowe 
zrzeazenia inteligencji krakowskiej, ddnimo- 
vrała więc wśród uczestników bezwzględna więk- 

■ Jkość urzędników „ósemkowych". Przemawiać 
mógł tylko ą^tonek zrzeszeń zwołujących wiec 
i posło1 dr. Posłów zjawiło się czterech, wszyscy 
tyojatistycznl! Krakowscy posłowie chjeńscy —  
Mianowski 1 Konopczyński opuścił, urzędni­

ków dziś, w najcięższej ala tych sfer chwali. 
2 uchowanie się ich w tym, wypadku jest zrozu. 
małe. Bo i z ozem mifcdi stanąć przed' starymi 

łiawnymi wyboiTcam,’ ? Co im mogli posiedzieć, 
°o już obiecywać? Należ tą ido większości sej. 
mowej, która zdradziła zaufanie inteligencji prar 
MUjącej, zdradziła jej najżywotniejsze interesy. 
Posłowie ici należą do tej- większości, która pro­
wadzi politykę bezwzględnego egoizmu klasor 

politykę ochrony przywilejów klas ka- 
pitalistykzno - ofbiszańnilczydh i kmiecych, kuszL 
|®ńii rzesz pracując* j inteligencji i całego ppo- 
‘Ctarjatu i kosztem państwa.

kle na inną rzęcsz jeszcze pragnę zy rócić

uwagę. Broniąc się przed Jruzgocącą, ale rze
i czową, bo na faktadi bijących dziś każdego w 
oczy opartą krytyką lewicy, chjena posuw? się 
do tak wysoce nieuczciwego zarzutu, antypatii, 
stwowości opozycji. (

Ten zarzut staw ia prasa chjeńska także' do­
m agającym  się  polepszenia b'ytu i zmiany sza­
leńczej poi,tyki klasowo paskarskiej większości 
sejmowej — pracownikom państwowym,

Jak nikczemin;  są te zarzuty, o tem przekonali 
się urzędnicy na ty!m wiecu Atmosfera panowała 
gorajca, rozgoryczenie głębokie.

Przemówienia posłów socjalistycznych to­
warzyszy dra Marka i Kurylewicza były n a j. 
piękniejszelni, jakie słyszałem . Przemówienie 
tow. posła Marka było z punktu widzenia oby'. 
watelskiOgo i pańslwowego —  budującem, było 
piękną lekcją, jak  spełniać należy obowiązki 
wobec państwią i społeczeństw'';!. Z mowy so cja­
listycznego posła tchnęła głęboka troska o los 
państwa, o przyszłość niezależną Polski, o byt 
i szczęście całego ludu pracującego, •

Ja  was nie namawiam do nieposłuszeństwa 
— 'mówił mmejwicjcej W} te słowa1 tow. poseł 
dr Marek —  wobec państwa. Bez względu kto 
stoi u steru rządów, lewica ęzy prawica —

spełniać winiliście swe obowiązki wobec pań­
stwa i społeczeństwa. Urzędnik winien stać n? 
straży p raw orządńuści, z jego winy nikomu 
krzywda stać s ię  nu, może, organizm państwowy 
nie może doznać szwanku dlatego, że rząd jest 
ten lub inny. Ale wzywam was — przestańcie 
by!6 bierną politycznie .nasą, brom ie swych in te­
resów na terenie politycznym, nie dajcie się 
bałam ucić tym żywiołom, które zaufanie wasze 
i poparcie polityczne wykorzystują przeciw wam, 
przeciw waszym im ensom . Stańcie się samo 
dzielnie myśląc** politycznie ^rupią, kpin spólnie 
z (całym zorganizowanym ludem pracującym  wal­
czyć będzie o sprawiedliwość. Droga organizacji 
i uświadomienia polity(cznego, to droga do po­
prawy bytu. Bo polityka, to watka o -chleb co - 
^zienny. j

W tym duchu mówił opozycyjny poseł so­
cjalistyczny do urzędników.

A Cofnijmy s ię  teraz nieco wstecz, d > cza­
sów  szale jące j opozycji chjeny w okresie rzą- 
aow  Sikorskiego Do jakich metod antypaństwo­
wych posuwała się  ósemka —  to wiemy z wy­
padków grudniuwyich zakończonych mordem 
pierwszego prezydenta państwa i gloryfikacją 
jego mordercy. Wi walce z rządem nie lewico­
wym, ale z rządem „pozaparlamentarnym" S i­
korskiego, chjena nie odróżniała rządu od pań­
stw a; ryła pod jego fund amon mmi, dem orali­
zow ała aparat państwowy. Oto dowód.

Wi mowie opozycyjnej, wygłoszonej w' S e j­
mie 20. lstyćznia, a wydmkowanej w endeckiej 
„Gazecie W arszaw skiej" (Nr. 20 z 21. stycz­
nia 1923) poseł Głąbińsk powiedział':

„Rząd me rozumie stosunku wdadzy. na­
czelnej do urzędników, którzy w państwie 
nowożytnem nie są szeregowcami na fron­
cie i liie m ają wykonywać polecenia bez­
względnie czy one są  uprawnione c,zy te‘ż 
nie? (G łos: Nidch pan nie buntuje urzęd­
ników )".
Tak mówił do urzędników opozycyjny wów. 

czas poseł p. Głąbiński.
Przytem w walce z rządem posługiwał isi; 

„okólnikam i", „nie v i ad orno‘s przez kogo pi 
sanemi, których pochodzenia, mimo wezwań 
rządu ówczesnego, do dziś jeszcze nie wytłu­
maczył.

Wykradano nawet za iczasów Sikorskiego de­
pesze tajne, urzędowe.

Lat jdęć tej stratsznej, zgubnej dla państwa 
polityki i deslrukeyjnej roboty ósemki w s tj 
ritydti, w rządach i poza rządami, w życifir gospo. 
dacczem i społecznem doprowadziły państwo 
i kłasę pracującą do obecnego ciężkiego poło­
żenia.

Niechże ten wiec niedzielny będzie po 
rządkiem nowej ery w życiu i myśli poetycznej 
naszej inteligencji pracującej. M. P.

up.t o n  s i n c l m r .
44)

i o o °
Hi sto r j a  patr jcty.

Tłumaczyła z angielskiego 
dr. F E L I C J A  N O S S i a

(Ciąg dalszy.).

52.
_ Ustanowiłem już moje w anm ki, —  rztk ł to- 
_^0_rozdrażnionyny i kaszląc,. Piotr, obserwujący 

( A lkiem  zajęciem  zachowanie się bogatego 
to wieka, zauważył, że Ackeiman był zbyt 

jp^Wzriiońy, aby kaszlać do telefonu. — Jeżeli 
złoży dwadzieścia pięć tysięcy dolarów 

c°nto, gotów jestem  poczekać jeszcze, ale 
1 centa mniej. 1

p 2  dreszezzom i uczuciem najgłębszej czci 
Piotr, że dosięgną! już najwyższego 

„  ^ rdi Olimpu, że wyżej już nie może postąpić, 
lTn- m c dostanie się do nieba..
Starzec skierował ciemne oczy na gościa 

łv- Kto napisał ten list?  — zapytał ochw ji-
yin' Szeptem.

‘Oli i,ył na to pytanie przygotowany.
Jaki list, panie?
L ist zawiadam iający mnie, że muszę z

t pemowić.
■ Nic 01 teta nie wiem, ppnie.

—  Czy zniczy to, vkaszeł). że nie p o słiłeś  
imi pan listu anonimowego?

—  Nie, p*,nie.
—  W ięc może napisał go ktoś z pańskich 

przyjaciół
— Nie wiem. Mógł to być także jakiś nie­

przyjaciel policji.
—  Co to m a znaczyć, że czerwoni m ają w 

(moim domu szpiega?
—  Czy to było w liście?
— Tak.
— Może to zbyt ryzykowne twierdzenie. Z 

m ojej strony było to tylko przypuszczenie. Trze- 
baby tę rzecz zbadać.

—  Czy pan jesteś tvm, który odkrył spisek?
—  Tak, panie.
—  Usiądź pan, — rzekł bankier. Obok łóżka 

stało krzesło, lecz Piotrowi zdawało się , że nic 
wrypad> usiąść tak blisko łóżka; odsunął zatem, 
krzesło i ulsiaidł na sarniej krawędzi, obracając 
nerwowo w ręku kapelusz. — Odłóż pan kape­
lusz — rzekt starzec z rozdrażnieniem.

Piotr um ięśni kapelusz pod krzesłem — 
Przepraszam, pana, — rzekł.

Stary pluiokratu Ind chory i bezsilny, lecz 
rozum jego nie ucierpiał na bystrości, a ciemf 
ne oczy przeszywały Piotra. Piotr zrozumiał, 
że należy być nadzwyczajnie ostrożnym: jeden 
błąd może unicestwić wszystko

—  Opowiedz, mi pan wszystko, panie Gtnlge 
—  rzeki starzec. — Jakim  sposobem, dostałeś 
się Dan między czerwonych? Zacznij pan od 
sarniego początku.

—  Powiedziałem sobie —  odrzekł Piotr, — 
że muszę wykryć wszystko, co o tyich ludziach 
wiedzieć potrzeba. Chodziłem na ich zgroma­
dzenia i dale,m >ię pozornie powoli nawrócić. 
Mówię panu, panie A ckennin, poiipja nasza 
śpi, nie m a pojęcia  o tem, co  c i a gita torzjómów ią 
i czynią. Nijc ma pojęcia, jald wpływ m ają na 
niezadowolone masy.

Piotr rozwodził si;ę obszernie o propagannzte 
rewolucji społecznej, o spiskach na prawo i 
Jad  społeczny, na w łasność a nawet i żyfcie bo. 
gatych. Zauważył, gdy starzec sięgnął po 
szklankę, że ręka jego drżała tak, że omal nie 
rozlał wody Gdy telefon nonowmie zadzwonił, 
głos starca brzmiat wrzaskliwie i rozkazujące.

— Jakto, August? Żądają, aby tych ludzi za 
kaucją wypuścić? Ależ to niesłychana bezczel­
ność! Nie może bvć o tem mowy. Idź pan n a ­
tychm iast do sędziego i upewnij się, że są w 
więzieniu. — Stary bankier nu ił nowy atak 
kaszlu. \

— Słuchaj pan, punie Gudge, — rzekł, dy­
sząc — wszystko to jest nu znane, chi lałbym 
dowiedzieć się o spisku przeciw m ojej osobie. 
Opowiedz pan, jak  go pan odkrył.

Pmtr opowiadał, ozdabiając naturalnie swoie 
opowiadanie —  o ile tyczyło się Ackermana — 
czerwoni mówili zawsze o Arkminanie, specjał 

j nie uwzięli km na niego.
—  Ale ■dlaczego? — zawołał starzec, — 

Dlaczego?-
j — Bo m yślą, że par* ich zwalcza, bm w *
I Aclsemaa. C. d. n. ,

/
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J/o winy
Lwóv/, 28 września

REPERTUAR TFATRU ivi;EISK. W E LW OW IE:
Piątek 28. o 7 3 0  „W krainie baśni'*, balet fant.

REPERTUAR TFATRU MAŁEGO, Gródecka 2 b:
Piątek 28. o 7 30 „Oczy księżniczki Fatiny".

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ul. Słoneczna:
Piątek 28. o 7-30 „Madame Pompadour".

— —

TEATR LIT ER.-ARTYST „BAGATELA", ul. Rejtana 3.
Od czwartku : 0 września b. r. zmiana . programu. 

Część I. „już po Targach" bluetica pióra Z. ż y ’ .ick go. 
Część II. Gościnne występy artystki teatr<> miejskich 
Zofji Fedyczkowskiej, Bronowsui, Bronecki, Jaickie i 
Mai.a. — Część III. „Noc w Aptece" farsa w 1 akcie 
pióra „Bene". Początek o g. 6 30 wieczór. Przedsprzedaż. 
’WP Seylarth, Akademicka ó.

TEATR ŻYD. dyr. S. M. GIMFEL, Jagiellońska i l .
Pią ek o g. 7 30 „Almo, gdzie mieszkasz?".
Sobota o s  3 30 „Maik ‘ - o j .  7 3 0  ,Dz „jtcale 

Bloffer*.
Niedziela o g. 7 30 „Dziejkale Bloner,.  

REPERTU a R BIURA KONCERT. M. TUERKA:
Piątek 28. X.:  Z cyklu koncertów mistrzowskich 1 

H.lena ZboMska-kuszkowska. Wieczór pieśni. 970 
— —

„W  KRAINIE BASN1**. Prześliczny ten balet, 
przygoto wy wany odr dłuższego czasu z wielkim 
nakładem pracy i kasztów, powtaiza dziś, w pią­
tek Teatr Wielki. Zawsze interesująca treść zna­
nych bajek, które słyszeliśmy jeszcze w dzieciń­
stwie, ilustrowana bardzo cenną muzyką Nedbala, 
oraz istotnie ślicznymi tańcami i efektami dskora- 
tywnymi sprawia, że naiet ten jest zarówno inte­
resujący dla smakoszów estetycznych, jak dla naj 
szerszych warstw i dzieci. Zwłaszcza akt 11. ze 
szewcem Łatką i djabłami będzie prawdziwą roz­
koszą dla mioazieży Udział pierwszorzędnych ar­
tystów baletowych z N. Kirsanową, Fortunato, 
Burkacką, Ciesielską, Faliszewskim i Cksislskfim 
zapewni „Krainie baśni" napewno długie powo­
dzenie.

„OCZY KSIĘŻNICZKI FATM Y" Na oremie- 
rze tej sztuki publiczność bardzo żywo oklaski- 
wała wszystkich wykonawców, jak pp. Bilióską- 
Czarnowską, Ładbsiównę, Rygiera, Zabielskiego 
i Orzechowskiego. Sądząc po przyjęciu premie­
rowym, sztuka mu zapewniany długotrwały suk­
ces na scenie Teatru Małego.

OSTATNIE PRZEDSTAWIENIA „MADAME 
POMFADOUR**. Wartościowa i piękn ta operet­
ka g”ana będzie jeszcze tylko kilka razy w Tea­
trze Nowości, gd'yż w najbliższych dmach ukaże 
się barn nowa farsa i nowa operetka.

Prof. WACŁAW KOCHAŃSKI — jak dono­
szą pisma warszawskie — powrócił po olbrzy­
mich tryumfach w Ameryce do Polski, by objąć 
mistrzowski kurs gry skrzypcowej w państw o 
wem konserwatorjum w Warszawie.

POSIEDZENIE WYDZIAŁU ZAWODOWE­
GO ZWIĄZKU LITERATÓW POLSKICH odbę­
dzie się w niecf/.ielę 30 bm. o godz. II przedpoł. 
w lokalu Związku, ul Ossolińskich 11, II scho­
dy, I. piętro.

KURSY WALUT I AKCJI PRZEMYSŁO­
WYCH. Wczoraj na giełdach w Polsce przy zniż­
ce marki polskiej akcje przemysłowe miały tan- 
cteneję ehwiejno ^.wyzkową, zboże zaś zdecydo­
wanie zwyżkową,. V/ Zurychu płacono_ wczoraj 
markę poi ką 0*0017, markę n em. 0*0000042, kor. 
austr. 0 UJ78 i 7/8. — W  Warszawie płacono db- 
liry 305—311.000, fr franc 19.325, fr. złote 
59.550, czeki na ft. szterl. 1,397.000 -1,417.000, 
fr. szwaj,c. db 55.500, kor. austr. db 4*39, liry 
14,350, kor. czeskie 9250 ink. — W  Berlinie pła­
cono markę polską db 42 850. — P. K. K. P. we 
Lwowie płaciła wczoraj: marki ni cm. 0*0022, db- 
lary 304.900 -308.000, db!. kanad1. 292 -295.000, fr. 
frant. 19 350, fr belg. 16.450, fr. szwajc. 55.000, 
ft. szrerl. 1.406.000, liry 14.300, Hor h o le n l 
120 000, kor. szwedżkie 81.000, duńskie 54.850, 
norw. 48.650, czeskie 9300, austr. 4*30, poż. dbl, 
145.920, nuljonówkę 5530, złoty pp9. 45.000 ink

Oikos 770, Parowozy 117, Pezet 60, Pol. Nafta 116, 
Rakszawa 742, Siei sza górn. 1,382.000, Te-spe 
1,395.000, Zieleniewski 2,325.000 mk.

PO ZABAWIE W  ZWIĄZKU KAFLARZY 
niejaki H oLduh Kmol i Stan. Paluch wraz z 
dwoma innymi osobnikami, którzy zdołali żoicc, 
w poszukiwaniu za „przeciwnikami**, z którymi 
wszczęli, iwamurę na tej zabawie, napa lii na 
moje mieszkanie, mieszczące się w tej samej real­
ności, i pobili mnie, oraz poranili nożami 16-ie- 
tniego syna mego. W  zabawie tej udziału j j i : 
brałem. — W atęga Stanisław.

W  SPRAW 1] STREJKU W POWSZECH­
NYM BANKU ZWIĄZKOWYM WE LW OW IE 
Jbnooi Zarząd1 Związku tankow ców ,' że pracow­
nicy tegoż banku są każdego miesiąca gorzej sy­
tuowani Instytucja ta db jakiegoś czasu wyna­
gradzała najlepiej z banków swoich urzędników, 
dziś scliodzi w płacach do rzędu instytucji bez 
powodu. W iększe instytw je za lipiec i sierpień 
na “odstawie wskaźnik- urzędu etat. z czerwca i 
lipca wypłaciły swoim pracownikom 100—140o/o, 
dyrekcja zaś Powsz Banku Związkowego przy­
znała ixn tyiko 75°/o; we wrześniu według wskaź­
nika za sierpień 72o/0) wypłaciły wyżej wspomnia­
ne banki na razie tylko 60'-o, zaś Powsz. Bank Zw 
po długich pertraktacjach i targach decyduje się 
wreszcie wypłacić swemu personalowi aż 55To, 
byle tylko nie 72 o/o - Związetc popiera gorące gro­
no pracownicze w jego usilnych zabiegach,

WZROST DROŻfZNY MIĘSA. Rzeźnicy co­
dziennie wedle swego upodobania podnoszą c e ­
n ę  mięsa w rabunkowy '.sposób. W» zoraj zgłosili 
v" Urzędzie targowym podwyżkę cen m ięsa wo­
łowego za 1 kg. 70.005, cielęcego OO.UhO/i t. id'. 
W praktyce jednak' ceny to przekraczają. JDotych 
czas jednak władze me interesują się tein pas- 
kaistw em , ściga jąc strejk iijących  robotników, 
którzy domagają się odpowiedniej zaploty za 
prącq, aby mogli żyć.

CEN i ZBOŻA. Paskopiasty i spetulanrij 
przez pewien czas wstrzymali się ze sprzedażą 
zboża, w celu wyśrubowania cen, które też ros­
n ą  jak na ,,cirozd!ż..wjh‘' Na giełdzie zbożowej 
we Lwowie zawarto transakcje w pszenicy, ję cz ­
mieniu i hrricżce. Żyto poszukiwano przy braku 
dostatecznej podaży. Płacono za 100 kg. psze­
nicy 950.000, jęczm ienia 500.000, hreczki 590 
,tys. mk.

JAK W P S IĘ J WÓLCE. Z mieszkania D?i- 
,willą, Lu.hta przy ul. Kuzim.i u-zowskiej z II. p. 
wyrzucono przez okno odpadki z ryby. Ofiarą 
tego niechlujstwa padł przechodzący R udolf L e­
wicki, któremu lecące odpadki poplamiły u- 
branie. Doniesiono o tem policji.

12.000 MK. NALEŻY PŁACIĆ ŻA CHLEB. 
Niektóre młyny podały cenę mąki chlebowej 
A na 12 tysięcy marek za 1. fg. Miejski urząd 
targowy wedle p lecenia otrzymanego z W ar 
szawy wczoraj polecił sprzeda wal' chleb o wa­
dze 1 kg. w cenie mąki loco młyn, to jest po 
12 tys. mk. Fuńkfcjonarjusze tego urzędu kon­
trolował przekupniów ipdepzywa, na Rynku, u- 
żebv nie przekraczały tej ceny chleba Prz.v tej 
okoliczności stwierdzono, iż 5 pidkarjjj wypie­
ka, chleb o nizszej wadze niż 1 kg. Maj drów 
tych pociągnięto do odpowiedzialności.

Podobna kontrola zdałaby sję po sklepach 
korzennych, gdyż uprauuają tu lichwę W rabun­
kowy sposób. W sklepie p. L. przy ul Mielcie 
wi-cza wczoraj sprz&aawano ohieb po 14.00u ma­
rek, zaś inne artykuły spożywcze, jak mąkę 
kartoflana i t. p. o luO procent drożej, niż 
gdzieindziej.

STRA SZLIW E PRZEJŚCIA  NIEMOWLĄT. 
Józefa Maczyńska, za,mieszka)a, przy ul. Kofiar 
skioj, swe nowonarodzone niemowlę, pTci męs- 
śkioj utopiła w szafliCru, jak kota, następnie 
zwłoki wrzuciła do kanału. Wywiadowca hinka, 
aresztował dzieciobójczynię, zwłoki zaś wydo­
byto i odniesiono do Zakładu medycyny są ­
dowej. (

Anastazja Ilawrycz, z Łanów pod Lwowem, 
swe 14- miesięczne dziecko usiłow ała pod­
rzuci'.': w bramn: realności przy ul. Radeckiej. 
Ujęto ją  jednak i odstawiono do aresztu 
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Akcje przemysłowe płacono: Chodbrów oko-j wy im. A. Mickiewicza We Lwowie dziękuje tą 
h» 955 tys., Cegielski 160, Ćmietow 295, Gaflota 42, j drogą .WP. dr. Oktaw(tf>wi, dyr. Powiatowej Ka.

sy Choryich w Drohobyczu, WP. Janczarow i, 
Kierownikowi Kasy chorych w Borysławiu, za 
zorganizowanie przedstawień filmowych p. t. 
„Choroby weneryczne", które odbyły się. w B o­
rysławiu w dntacłi 21, 22, 23 wrześnio. 1923, 
WP, Maichmckiemu dyr. firmy „Gazolina" za 
bezpłatne danie 200 kłg. benzyliy do celów wy­
świetlania filmów, WPancwrii lekarzom Pow. K a­
sy ęhorych w Borysławiu dr. Dornfeldnwi, dr. 
Kapellnerowi, dr. Nowotuernu, dr. Turkowi i 
dr. Wiksiowi za bezinteresowne prelekcje do 
filmu pod wyż wymieni' mym tytułem

Wiadomości z  tyraju.
NAPAD Ba NDY ZBRODNIARZY NA MAJĄ­

TEK SILNO. Policja Państwowa w Równem o- 
trzymała telefoniczną wiadomość, że bandyci 
w liczbie 3 5 —40 obrabowan dwór we wsi Silno 
i udali się w stronę Bereznego. Bandyci byli. 
ubiąni w munduiy wojskowe. Zachodzi podej­
rzenie, że bandę ta p-zybyła z za kordonu i o- 
becnie zdąża z powroiem do Bolszewji

Ś m ie r ć  d w ó c h  p a n i e n e k  w e  w i ś l e ,
ż Warszawy donoszą: Przełożona gimnazjum
żeńskiego im. J . Słowackiego w Warszawie w to­
warzystwie nauczycielek pojecnała z uczennica-, 
mi klasy IV. do Góry Kalwarji, skąd piesze i 
udano się por Czersk. Tu zmęczonym drogą pc* 
lotnych piaskach dziewczętom pozwolono wy­
kąpać się w Wiśle. iestety, nie tylko nie po­
informowano się u miejscowych rybaków czy 
u policji w sprawie odpowiedniego miejscą do 
kąpieli, lecz nawet nie zastosowano należytej 
opieki nad tem, jak daleko od brzegu uczenni­
ce się znajdują. Skutkiem tej karygodnej lekko­
myślności b dziewcząt zaczęło tonąć. Szczęściem 
z przeciwnego brzegu zauważyli katastrofę iV- 
bacy i niezwłocznie rzucili się na ratunek, lecz 
pomimo to, dwie uczennice, Jadwiga Fabiano- 
wiczówna i Maiya Mierzwińska ulonęly w nur­
tach Wisły.

SPALIŁ BRATA W  ZABAWIE [Z O strów * 
donoszą: Podczas nieobecności rodziny 5-letni 
synek wdowy Sniadowej z Tarduł podczas za­
bawy zamknięty został przez 4-letniego towarzy­
sza zabawy w chlewiku króliczym. Po zamknię­
ciu clilewi ca inalec na dobitkę jeszcze go pod­
palił. Nim pożar zauważono, nieszczęśliwy chłop­
czyk doznał takich ’ poparzeń że nazi-jutrz 
w straszych boleściach zmarł.

SPRAWOZDANIE POSELSKIE
tow. J .  Smulikowskiego odbędzie się w Zamar- 
stynowie w niedzielę, dnia 30 b. m. o  gotz. 8*30 
popoł. w sali urzędu gminrggo. Na porządku 
dziennym: 1) sytuacja polityczna; 2) sprawa za' 
lozcnt? kooperatywy. Wyborcy jawcie się liczni«!

S c r a w y  p a r ty jn e .

*  KLUB RĄFNYCH P. P S. odbędzie V°' 
siedzenie dziś (piątek) o godz. 12 w poł. w Tr * 
(Idkcji „Dziennika Ludl**. Sprawa bardzo ważna-

D e n c y s iy c z in e  anibulatorjuni 
kolejowe r rnbotn 1
I f ę t r z y A s K ie g o  21 a SzJ ołąSKonarskic2°-
302 CENY ZNIŻONE — Ord. 9 - 1 1

S z k o ł a  t a ń c ó w  nowuczosnych 
„TERPSYrHOftf£‘

Ręfrzyńshiego 21 (róg pl. Unji B rze s^el|
Wpisy od 9— 11 i 5 —9 w Dyrekc1
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Syłnaojja stpejkowa.
Z powodu nieobecności we Lwowie prawie 

curcgo pree/ajum miasta w sytuacji strejkowej nic 
aię nie zmieniło. Urzędtowała tylko dalej policja 
i prokuratoria, choć strejk ma przebieg zupełnie 
■spokojny. Wyniki konferencji delegatów strejku- 

Jących  z prez. Neumanem, uznaue zostały przez 
ugól strejkującycr za niewystarczające i na zgro­
madzeniu uchwalona wytrwać w strejku.

Dopiohidniu aresztowano tow. Hofmana, oo 
położenie jeszcze zaogniło.

Jak się dbw Ładujemy, w za Kładach objętych 
strejkiem nie dzieje się tak dobrze, jak się to 
w niektórych gazetach przedstawia. Było już 
parę nieszczęśliwych wypadków w elektrowiii;

onepdaj oma1 nie nastąpiła groźna eksplozja. —> 
W gazowni sytuacja jeszcze gorsza. Każdej chwili 
można się spodziewać zastanowienia ruchu, a e- 
żełi piece wygasną, spowoduje io rieobliczaliw 
straty.

Dowiadujemy się, że werkmistrzom sprzyitrzy 
ła się już rola łamistrejKÓw i prawdopodobni^ 
porzucą pracę.

Z powodu słabego funkcjonowania zakładu 
Czy szczenia miasta „chętni db pracy ‘ technicy 
powinni się tam zgłosić dla oczyszczenia kana­
łów i kloak z nagromadzanych nieczystość: —
Czeka na nich pręzydjum miasta i inż. Misłerka.

Chaaecy p u e u w  Kucharskiemu.
Na ostałoiem zebraniu Ch. Dem. w Krako­

wie w dniu l i .  września, zajął referent p  >seł 
Mianowski nieżyczliwe stanc w i s k o  wobec p .  Ku- 
r harsKiego. Podaał krytyce jego brak kr alifi- 
kacji i atakował „inżynierskie rządy" — a po­
tem wyraził się, jak następuję:

„Nie jest dla Ck. Dem. oDojętnem, kto zo­
staje ministrem skarbu, handlu albo jacy będą 
wiceministrowie. Dla nas nie jest obojętnem, 

kogo rząd deleguje zagranicę do pertraktacji o 
pożyczkę zagraniczną. Czy naprs wdę rząd wię­
kszości, posiadający w swym gronie tylu wybi­
tnych finansisiów, facbowców, przemysłowców, 
nie miał nikogo do w ydania zagranicę, jak tylko 
senatora Hamerlinga?"

W  rezultacie zapaata rezolucję następująca: 
•Zgromadzenie zwraca rządowi uwagę, ił celem 
utrwalenia zaufania społeczeństwa do rządów 
większości polskiej wszystkie naczelne stanowi­
ł a  w państwie winny Dyć obsadzone najwybi­
tniejszymi fachowcami, wypróbowanymi w służ­
ce publicznej".

hi

Hiszpanja rn przewrocie.
Madrycki „El Socialista“, organ soajalistów 

jszpańskich w Nr. z dnia 14 b. m. pełny jest 
'• łych  plam. Jak donosi korespondent madry- 
cki gazety „Dni* nistorja tych plam jest na 

ń jąca :
Inspektor wojskowry do spraw prasy, mia- 

tt.°^any przez generała de Rivera, wezwał do 
®lebie redaktora „El Socjalista" i wręczył mu 
?*kaz, na mocy ktorego pod grozą zawieszeni? 

P*stna więzienia „nie wolno pisać czegokolwiek 
sprawie wojny w Marokku i o sytuacji poli­

tyczny*.
. . .  — O czem więc wolno pisać? — zapytał 
"^k tor.

t , .  — D wszystkiem oprócz Marokka i poli- 
Wewnętrznej... Pozatem będziemy wam przy- 

komunikaty urzędowe. To będzie nawet 
J si ąs wygodniejsze

minister spraw wewnętrznych p. Milan 
Qśw ^  0' i alŁ clcmos* »E1 Imparcial" z 15 bm., 

adczył na konlerencji prasowej, co nastę-

htz ‘ W olność prasy, proszę panów, czasem jest 
*' dem szkodliwym. Pod tym względem zga- 

“m się z bolszewikami".

S ala Kina „GRAZYETA".
Unimrorsyiet Ludowy im. A aam a Mickiewicza 
wyświetla od piątku 28 wrześuia do poniedziałku 

1 październik* 1923

Film przedstaw iający s t r a s z l i w e  snutki

Che wenerycznych
Zapobieganie, zwalczanie i leczenie chorób  

wenerycznych.
Układ filmu Frof. Dr. Fingera w Wiedniu.

M a t b j  | Troszczcie się o wczesne pouczenie Waszych 
m a  ih i  ■ (̂3rek _  0 skutkach tej strasznej choroby.
Llicbiitfipl Przestrzegajcie Waszych ^ynów przed 
U jw u w i c ,  temj chorobami, niszczącet.ii organizm.
Film ten nie ma nic „spólnego z wyświetlonym

niedawno pod wyż wymienionym tytułem.
Wstęp dla pań tylko na Oalkon — dla panów na parter.

W stęp dozwolony tylko dla dorosłych.
Fuczate1' przedstawień: w piątek o godz. 5-tej, w so­
botę o 4-tej, w niedzielę o 3-ej, w poniedziałek o 5-ej.

g o d o w y  Zw ią ze k  Pracow ników 
p ło w y c h  Kolo miejscowe Lw ó w .

na dzień 29. września L. r. w  sali ki- 
^ " „Grażyna1* na godzinę 10. przed po-

■WIEC

z rra-stępujapym porządkiem dzien-

P rńży*^iia i postulaty ekonomiczne pra- 
 ̂ kolejowych a stanowisko Sejm u i

%)\ .J  jjL .‘°prawy organizacyjne.
poseł tow. Kurylewicz i człon

Wydziału WykonaWczego z Warszawy.
Za zaidl Koła.

Nieszczęśliwe wypadki i poranienia
Wczoraj wieczorem zawezwano pogotowie 

ratunkowe do realności przy pl. Kapitulnym 1. 5. 
Lekarz dt\ Adamiak zastał tu leżącego w kury - 
tarzu nagle zmarłego u koło 55-letjnśago mężczy ■ 
znę. Mieszkańcy tej kamienicy zeznali, iż był to 
Juljan Kucharski, krewny obecnego ministra skar­
bu, który był zatrudniony w biurze pewnego in- 
żyir ira, źiiajdującem się w tej kamienicy. Zmarły 
pozostawił córkę, urzędniczkę w województwie 
i brata, aptekarza w Jarosławiu Przyczyny śmier­
ci na razie nie ustalono. Zwłoki zabrano db kost­
nicy.

Na polach koto Zniesienia przodiodhie zna­
leźli wijącą s,ę w bólach 18-letnią Stefanje S. 
W  pogotowiu ratunkowem stwierdzona, że usi­
łowała ona pozbawić się życia przez wypięto 
kwasu solnego. Po udzieleniu jej pumucy odwie­
ziono ją vlk> szpitala. Powodu diesoerackiego kro­
ku na razie nic ustalono.

Zofja Kowal, gospodyni ze Stawczan, za ro- 
cratką Gródecką żądała wygórowanych cen za 
warzywa. Przekupki, oburzone tem, pobiły ja tak 
dOtkliwto, że Kowalowa zmuszona była udać się 
tło pogotowia ratunkowego.

W  mnej okoliczności „oberwała'* znów Marja 
Werbowa, handlarka, która otrzymała ranę kłótą 
na piersiach.

Nieznany osr-bnik „ściągał" Wfgisl z wozu 
konwojowanego przez Antoniego Mańkę, woźnicę 
miejskiego zakładu opalowego. Mańko przeszko­
dził natrętowi w jegO' zbożnych zamiarach, za 
co pohił go ów osobnik i zrani! na twarzy. — 
Wymienionym udzielono pomocy w pogotowiu ra- 
tunkowem

3  ruchu robotnic zcQ'
§ BACZNOŚĆ ELEKTROMONTERZY! Z po­

wodu oarzucenia naszych żądań przez przemy­
słowców, z dniem 24 września rozpoczęliśmy 
stroik. Omijajcie Lfrów aż db zlikwidowania te­
goż. — Zw rob. przem. metalowego w Polsce, 
Sekcja elektromonterów we Lwowie.

O d  I  jfd a w ta ic iria !
Z powodu ponownegu podniesienia się ko­

sztów wydawniczych v*y wołanych ustawicznie 
i gwałtowni*-: rosnącą drożyzną jesteśmy zmu­
szeni podnieść cenę Dziennika ua 5.000 Mk. za 
egzemplarz. Czynimy to ostatni wśród pism całej 
Polski, zmuszeni do tego ostateczną konieczno­
ścią.

Od wtorku 2 października „Dziennik* ko- 
wai będzie

5 .0 0 0  M k. egzemplarz.
Prenumerata od 1 października wynosi: 

bez dostawy : 120.000 ML.
z dostawą i pocztą: 130.000 „ 

zagranicą: 170.000 „
Administracja.

Wbrew postanowieniom 
konstytucji.

Korni' ja kontroli długów państwowych we­
zwała -min. skarbu, ażeby celem całkowitej lub 
częśc.owej wymiany płatnych w dn. 1 paździer­
nik 6 proc. złotych bonów emitował serję II-ą 
takich s jm ych 6 proc. bonów złotych, płatnych  
2 1 rietnia 1924 r. do maksymalnej wysoKosci 
I0,80l) u00 złwtych.

Jak wi aomo minister skarbu wniósł w tej 
kwectji do Sejmu ustawę, zaznaczając, że winna 
być ona uchw Jo n a  przed 2 października. My­
ślą o październikowej spłacie bonów kierowały 
się takżę ugrupowania lewicowe, gdy domagały 
su wcześniejszego zwołania Sejmu. Tymczasem  
Komisja kontroli długów wzywając ministra 
skaibj, py emitował serję Il-ą bonów złotych 
z przezrn oęen em ich na konwersję emisji po­
przedniej, tem samem daje ministrov i m oralną  
iprobatę, by uczynił to, nie o g lą d a ją c  się na 
Sejm. Oczywiście wspomniana wyżej, wniesiona 
przez nain skarbu ustawa musi się znaleźć 
w pełnej Izbie, lecz dzięki powziętej opinji Ko­
misji kontroli dłu  ̂ >w państwowych niema już 
naglącego pcwodu do szybszego zwołania parla­
mentu, żądania lewicy stają się nieuzasadnione 
zas rzecz poszła na młyn stronnictw rządowych, 
które wcze: niejszych, mż w drugiej połowie paź­
dziernika, ebrad sejmowych, obawiają się jak. 
ognia. Nie w smak im idzie nicowanie przez 
jpoaycję dotychczasow e, szkodliwej dla państwa 
działalności sojuszu piastewo-ehjenowegu

„Opinja“ komisji kontroli długów państwo­
wych jest tedy czynnikiem, który pozwala mi­
nistrowi skarbu na obchodzenie konstytucji. 
Jacy  ludzie wydali to wezwanie do p. ministra 
skarbu?

Komisją składa się z marszałka Senatu, ja ­
ko przewodniczącego, oraz pp. senatora Acuma 
(nar. dem.), sen. Śrcdniawskiego (Piast), posła 
Gląbińskiego (Nar. dem.), posłs Osieckiego (Piast) 
oraz posła Łypacewicza (Wyzwolenie). Z wyją­
tkiem tedy ostatniego, cała komisja składa się 
z reprezentantów stronnictw rządzących i nawet 
w tym zmniejszonym komplecie jedyny sprzeciw 
p. Łypacewicza został siłą rzeczy zmąioryzo- 
wany.

Tutaj zapytać należy, dlaczego komisja nie 
obradowała w pełni, lecz tak sobie, jakby na. . 
imlppinacb, wydaje opinje w rak zasadniczych 
sprawach. Według przepisów w posiedzeniach 
komisji uie mogą brać udziału posłowie, czy se­
natorzy, pełhiący obowiązki w rządzie. Dlateg® 
więc pos. Głąbiński i pos. Osiecki, jako urzę­
dujący ministrowi na komisję słusznie nie przj- 
byli. Są jednak zastępcy! posłowie dr. Diamand 
(P. P, S.) i inż. Chądzyński (N. P. R o b ) oDaj 
przedstawić ale opazycji. Przy ich udziale głos 
p. Łypacewicza nie byłby zapewne odosobniony 
a „opinja" Komisja kontroli długów wypadłafty 
zapewne inaczej. Diaczego. tedy zastęnców na 
komisję nie zaproszona? Rzecz wymaga wy­
jaśnienia.

W każdym razie to wezwanie komisji kon­
troli długów do mm. skarbu przeczy art. 3 
konstytucji (ust. III): „Niema ustawy bez zgody 

S tim ., wyrażonej w sposób regulaminowo usta- 
lony“.
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arolina, kiiy Anglji.
Rolf Raffe, realizator i twórca, zdobył uznanie - pra»y całego świata za stworzenie tego filmu.

Of*. iry kapitału.
Sosnowfec we wrześniu.

Ofiary ostatniego nieszczęścia na kopalni 
„Reden w Zr.gl Dąbrowski em, tych kilkadziy- 
mąt zabitych górninów, t e  wdowy; i sieroty — 
to krwawe plamy na złocie kapitalistów* wyci- 
śniorwm z ciężkiej śmiertelnej pracy górników. 
I jeżeli się trtówijjo kiedyś o ofiarach kapitału 
w znaczeniu ogól nem, m ając na myśli rnifjony 
wyzyskiwanych proietarjuiszów, to odnosząc się 
.ściśle do ostatniego nieszczęścia na tej kopalni, 
nazwać można tych kilkadziesiąt zabitych ofia 
rami krwiożerczego, zachłannego kapitalizmu. 
Ofiary fp nie są pierwfezk> i nie będą ostatnie. 
Setki, tysiące gtómfków ginie rok rocznie w 
kopalniach na całym świocie, poczynając od' 
kopalń w środkowej Europie, Anglji, Ameryce, 
jAustralj, i  Afryfce. Ty iące istnień łódzkich p ła ­
ci krwawą daninę na rzecz dobrobytu kapita­
listów, kilkunastu lub kilkudziesięciu miliar­
derów.

Tych kilkódziosiąt. górników na kopalni 
Reden' zginęło z wn.y kapitalistów. Jak  usta- 

la ją  takta, ratunek szybki zagrożonych hyl n ie­
możliwym, wskutek brakli wszelkich przyrzą­
dów ratowniczych, iy.ski.tej zaniedbania z winy 
kapitanatów wszelł ich środków ostrożności.

Kopalnia „Reden" nafeży do towarzystwa 
frammsko.rosyjskiego. to znaczy, że w łaściciela, 
mi są Fna*nc|nbri i (moskale, którzy w chwili, kiedy 
tonzy się straszna tra.ize.dja w podziemiach ko­
palni, kiedy opuszczone wdowy i osierociałe 
dzieci tra.cą jedynych żywicieli rodzin, siedzą 
albo w Paryżu lub południowej Kranfeji na leni­
wych wywczasach Mil jardy wędrują rok rocznie 
za granicę, m c jardy te zdobyte są  krwawą pra­
cą  górników, którzy ży jąc w największej nędzy, 
icazoego dnia liczyć się .auszą z śmiercią.

.Wstrząsającym jes t to dla gorr.ika, zatrud­
nionego na kopalniach należących do kapitali­
stów zagranicznych, przeważnie francuskich. 
Mieszkania górników w Zagl. Dąbrowlskiem zn aj­
dują się w opłakanym stanie. Wszędzie brak 
wszelkich hygjenicznych urządzeń, mieszkania 
walą się, a panowie kapitaliści zagraniczni nie

| uw ażają za potrzebne poczynić coś dla ulże- 
! nia górnikom w tylch opłakanych warunkach. 

Najwięfcszem nieszczęścr m państwa jest
eksploatacja skarbów ziemi przez zagranicznych 
kapitalistów. Zagraniczny kapitał bowiem myślj 
wyłącznie o eksploatacji bogactw, nie myśli 
niguy zaś o tern, aby budować czyste mieszka ■ 
nia robotnikom, aby kopalnie i fabryki były  za­
opatrzone w dostateczną ilość przyrządów ra ­
towniczych, aby były przedsięwzięte wśzelkie 
śroaki ostrożności. Naju ię-cej nieszczęść zdarza 
się. zwykle w przedsiębiorstwach, należących 
do zagraniczny cdi firm.

Polska wykupiona, jest nieomal do reszty 
przez kap.tał zagraniczny, który wciąż pcha 
(się jeszcze dale do Polski dzięki protekcji rzą­
du ichjcno.piastowego. 0  bogactwo Polski toczą 
zacięty bój trusty amerykańskie za pośrednic­
twem różnych Boselów— Stinnesów i Korfan­
tych. Do plebiscytu byliśmy na U Śląsku jeszcze 
woln. o d  tej zarazy. Kapitał tutejszy byt wy

łącznie niemiecl i, który bądź co bądź myślą 
o robotach inw estycyjnych, który starał się utrzy 
m ać przedsiębiorstwa na wyżynie, budowa! 
lecznice, domy m ieszkalne i t. d. Obecnie stan 
ten zmienił się tcu gorszemu. Na G. Śląsk rzu- 
fciły się różne rekiny kapitału zagranicznego, 
poczynając od żydkuw francuskich, austrjackich 
a kończąc na patrjotach pokroju Korfantego.

Wziąwszy pod uwagę, 'straszne nieszczęście 
no. kopalni „Ruden" administrowane przez ka­
pitał zagraniczny; należy się obawiać, że tego 
rodzaju tragedje będą i G. Śląsk częściej na 
wiedząc. Bo cóż  interesuje zagranicznych ba­
ronów węglowych stan  bezpieczeństwa na ko 
palm ach? Chodzi przecież- wyłącznie o jaknaj- 
większą m ożność eksploatacji przy najm niej­
szych kosztach 1 '

Cóż dla tylch panów nieszczęśliwe położ. 
nie pozostałych po ofiarach? Pokażą się nieclryi1 
nie odezwy do społeczeństwa, aby zbierać 
składki na nisszfczęś Iiwych. Bedą dawać bieani 
z najbiedniejszych. Może też rzucą kapitaliści 
jakiś ochłap aby zatrzeć przykro wrażenie, że 
meszfezęście sta ło  s ię  dzięki przeklętej zamed 
banej gospodarce rekinów zagranicznych, 'sza­
fujących m ajątkiem  pańslwa polskiego i ży­
ciem ludznem  z bezczelną nicgodziwością.

Pan W itos, Korfanty i Spółka, którzy n aj­
więcej zawinili, że paskarze zagraniczni obsiedli 
Polskę niby pijawki, wysłali ponoć koi.dblcncje 
dla pozostałych' pb ofiarach.

Judasz też pocałował Chrystusa nim 
zdradził,

mnonm o&v------

Baczność Zarzą d y wszystkich Zw ią zk ó w  Zaw odow ych!
Ze wźtjfęrfu na ważnośó sprawy, wzywaniy 

wszystkie Zarządy do bezwzględnego przybyr-te-
Komitet Wykonawszy R. Z. %•

W sobotę, dnia 29. b ,n o godz- 6 tej wie­
czorem, odbędzie się w 'sali przy ul. Ormiań­
skiej 1. 2, Ijl p. wspólne posiedzenie Rady 
Związków Zawodowych w sprawie sytuacji stre j. 
kowej. --------

Piekarscy roftotnicy a st;e;k rob. gminn.
Na posiedzeniu Zarządu Stowarzyszenia 

Piekarzy, odbytem w dniu 27. września 1923, 
•omav*iano obszernie sprawę obecnego strejku 
robotników iniejsk; h we taro  wie i prowoka­
cyjne zachowanie się ningi|stratu względem ro­
botników i ich słusznych żądań.

Zarząd Zgromadzenia Tow. Piek. we Lw o­
wie wyraża petne uznanie i cześć strejKującvm 
robotnikom i n(c]j.waia p izy jść i u z pomocą nie 
tylko moralną, lećz i materjalną.

W razie dłuższego trwania .strejku, Zarząd

Zgromadzenia ; Tow. P :ekarzv odniesie rię 
swych członków W celu porożumienn. się 
d'o przystąpienia do ogólnego strejku. ,

de
co

){omvąikaiy.
X  ZARZĄD ZWIĄZKU PRACOWNiKóW

g a s t r o n o m ic z n y c h  .podfaje swoim czionko^
do wiadtomiości, żc z komitetom urzad'zajacv  ̂
raut jesienny nie ma nic wspólnego.

A- CWIKOWSKI -  W. SaOUT.

Z
(Ciąg dalszy),

W dńżej sali „Domu kuracyjnego" tańczyli 
panowie i panie, „z wycieczki wak.acyjiioi-d.o,- 
ksztalcająoej małopolskiego Związku f.oebló- 
wok"... Obojętnie zresztą nam było kto tańczy... 
Zmieszawszy się z tłumem wycieczkowców i 
wycieczkowczyń, wżfęlismy udział w zabawie, 
gdzie czuliśmy się zupełnie jak  „u Lwowi".

Jak  się dowiedziałem, to wczoraj była w 
tej sam ej sali zabawa urządzona przez „mło 
dzież arohidiecyzji śląskiej" — przedwczoraj 
.tańczyły „zawodowe kursa dokształcające wo­
jewództwa tarnopolskiego", jutro tańczyć bę­
dzie „kirrs konserwatorów Pom orza" z Podhajce, 
za dwa drii zatańczy wycieczka młodzieży skau­
tingowej z pod Kielc — temu trzy dni tańczył 
„Związek miłośników Kaszubowi z akader.iekiem, 
wykształceniem “ z Nowego .Sącza — temu czte­
ry dni „Młodzież uniwersytecka na kursach 
dokształcających ‘ z województwa slunisławow- 
sktego — temu pięć dn „wycieczka, naukowa 
„Związku akuszerek i mawuży.sbk ze stołeęzne- 
gu miasta Warszawy!" i t. d'., i t. d. \

Pomorze stało się terenem po którym w 
czasie ferji letnich roi s ię  Ocf czeredy ludzkiej, 
włóczącej się ni .-potrzel hic od letniska do let­
niska, pod p iZ.óicm ^duksz Lałem ii;t“ lub „zwie-; 
dza.nia ojczystego m orza", korzystając ze zniżek 
kolejowych lub też z. w-olnych biletów.

iWWziehiSimy caae grupy dzieci wtoczonych

w upalne dnie przez pedagogów, po to by usa­
dowić się nad zatoką i odśpiewać „Czerwony 
pas", lub też „Jaz to na wojenoe radnie" . . .  
Widzieliśmy ca łe  sotni nacja duchowne kroczące 
parami na „plaży", 1 procesje dewotek prowa­
dzonych przez braci z „Bractw a -od nagiej a 
niespodziewanej śm ierci", pensjonaty żeńskie 
z Katowic, członkow teatrów} i ebmjp.w wtoś- iań{. 
iskich z pod Dukli, uczostruKÓw kursu piożarmc- 
wa z PerehirisKa, słuchaczy wykładów o pszcze­
larstwie z poci’ Włodawy i Krakowa, skautów ze 
Lwowa, footbalistńw z Wilna, członków „Kółek 
samoksztatoeniowych" z Jnowrncln.wia, Kalisza, 
Kulikowa i Bydgoszczy... Zatrze •ior.ieL.

Bardzo tedy ładnie jest w Puteku.
Wieczorem księżyc, odprowadza owe wy­

cieczki na dworzec koleiowy przepełniony sta ­
dem rozwyeieczkownnych ludzi.

Tli ówdzie podpijo sobi" taka wycieczka w1 
„Domu kuracyjnymi i urządza tańce, po któ­
rych uczestnicy,- tknięci; nagłym sentymenem 
za. polskiem morzem, ida, się w ałęsać wzdfuż 
zatoki, włażąc nierzadko w ubraniu o-o morza, 
co nie zaszkodzi takiemu ubraniu, ale morzu 
zawsze zaszkodzi.

Sam Puck, je s t to ukochane, p ’ześliczne 
miasteczko.

Pulcie ju ż z samej izjoguomj1 jes t tak nie.sly 
chanie m iły, że pokochać to miasteczko można 
s: czerze i (serdecznie.

Za trzy diii pobytu w Pucku, fasuj'* się  wspai- 
niala. obyw aH ską dumę ze „swego" miasta i 
bierze się ii-dzi d w egulnom z niiteresowaniu 
jego sprawami, interesuj-' - i i  sprawą, czy '„v. ią- 
ter nie skutmi siejci na flojndry", zna się oso­
b iście eptekarj i  i listonosza, duma rozpiera

pierś, gdy jakiś wyższy urzędnik iuH sm  , 
gnie za sobą beczkę z.woidą, z której P1̂ 1 
pia ulice, prowadzisz długie i mądre rozmo^ 
z fryzjerem na temat polityki mi “jslciej i zva,zi" 
jących się wyborów do rady mie ,Ai,ej 
czujesz się obywatelem tego miłego mi? f 
ka bez zastrzeżeń. ' _ .pi

Włóczymy się też nieraz z moi u 
icin. po rynku podobnym, do małego ca ck a ,  ' ■ 
budowanego z różnobarwnych kamyków ri 
rowskkdi, z jakich dzieci łmduja. doml i f f W 1 0! 
emablujemy miejscowe piękności o nogach P , 
dobnyćh do- nóg fortepi mowyr-h i wrac-r uy ą 
znaczonych porach na „hm ch“ do „Kcit-pĄi1' . , 
panów Bojaiskicgo i klarszalka, gdzie 1 c 
ra ją  nas żywoem ze skóry karmi';i ko'“c j ‘ . { 
podobnymi w smaku do przewędzonych Hn .j, 
fladrami podobnemi w-smaku do przewędź111 ■ 
kotletów. . Tj(-,5

Rano budzi nas ze snu skrzeczą-ń
pana Bojarskiego, który tjako.że jiocliodzi J- * 

telefoniczni ■ całe '  
że, aż po Hel, dyktując właścicielom
lopolskij ;ilaijim),e ta

tów n ow e.ceny ddenne.. .̂ y;
— P orcja fia/ier od dziś 35 tysięcy, k° P 

jechały dwa pensiony żeńskie z jvral.o\* J- 
Albo; n- >

Od dziś nie dawać menu, Wsz.Vstlc' 
ćiiite z 25 procentową podwyżką. . ,<

Szybko opuszczamy „D-oim kuracyj^y^;^ gę­
się nie poddać imkui ie zamord'Hvania p- 

'jarskiego i idziemy nad m orzdrjg^71' -i' f
spotykamy czar >dę ludzka,, rdiiiskajU'^ ’j, 
Oodv.i’\ jak stado hipopotamów \ż bż»S >,

(C. d- Bv ii
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Piątek sooota i niedziela o 2- 7 30 w-

M a łe  EM er
p a n

Jagiellońska 11.

jm „  -S UL  L i  lcotn. operetka w 3 akt. Bluroa.
bilety wcześniej do nabycia w domu pończoch „KAHANE“ ulica Jagiellońska 11, od godz. 6-tej przy kasie teatru.

Z ruchu esperanck»ego.
B O R Y S Ł a W .

W  „ilan. ra towarzyszami lwowskimi, orga- gresów międzynarodowych bez trudności jezyko- 
ohre o -ię  ruch esperanck' i w Borysławiu. wych, co Międzynarodówka pov inna specjalnie

Wi sobotę 22-go bm. w Bomu Ludowym tow'.
Czechowski wygłosit odczyt o dzisiejszym sta­
nie rozwoju języka wszechświatowego, dokład­
nie ilustru jąc zebranym obraz urządzoną ną 
s»ali wystawą gazet, broszur, książek, ugło- 
iSzeu firm, podręczników i t. p. w języku 
■frspe.anto.

Ciekawym był też album korespondencji z 
Własnej praktyki prelegenta, w którym nie 
brakło inform acji nadesłuiiych przez eśperan- 
tystów innych kiajów  o .warunkach pracy w tych 
’ki ajach, o stosunkach w przem ysłach naftowych 
dla robotników, o ruchu organizacyjnym w róż­
nych częściach św iata i t. p.

Podkreślając niezmierną łatw ość samodziel­
nej nauki Esperanta, pirel. zawiadomili, że 
każdy chętny może zapisać s ię  na pisemny 
3 m iesięczny kurs za opłatą 200 tys. Mpi. pod 
adresem: profesor L. Krenenberg, Bydgoszcz.
Najlepie jednak idzie nauka w grupie, jak to 
czymą towarzysze we Lwiowie.

Dalej przytoczył tow. Czechowski cyfry z 
działalności powszechnego związku eiśperan- 
tystów (U. E. A .), który m a 7000 członków,
^zrzuconych po całym  św iecie, a  1100 delega­
tów w 18 krajach. Delegaci owi muszą członkom; 
udzielać wszelkich m foim ącji, pomocy, t a l  w 
Podróżv jak  i przy pracach organizacyjnych na 
feieiscu

Uniwęrsala Esperanto Asociio ma też w Pol-
*de 40 swoich delegatów wl m iastach i miaster-zj- 
k»ch. 70 oddziałów i 65 gazet w ęałym świecie.

"‘.byty zaś w zeszłym  m iesiącu Kongres wszech- 
: ''iatow.y esperantystów  zgromadził przeszło 
fOOO przedstaw icieli z 46 krajów, na któryią 
1 ‘ krowali o rucłiu esperunckim wśród siebie. 
a jclifekci, inżynierowie, nauczyciele, młodzież, 
d z ie w ie , robotnicy, chem icy, pocztowcy, slu- 

"ń -u , kobiety, handlowcy, kupcy, pedagogowie, 
ści, katolicy, organizatorowie targów i lw'y<'.

SW  międzynarodowych, filateliści, wólnomyśii- 
^ele i t. dl; każda z  tych grup oD/adowałe od- 
g-óTnte przed ogólnym kongresem, który trw ał 

dłii, a następnie lozjeohał się po całych Niemi- 
-ch dla zwiedzenia, co Niemcy bardzo chętnie 

lUł*twia)i. i
Prócz U. E. A. istnieje szereg innych stowa'- 

ńesperanckich.
Język espeyanckS zajmują^1 już dziś 5-te m fej-

popierać, gdyn język wszechświatowy, jes t po­
trzebny nie burźuazji looz robotnikom. Burżnazja 
i bez tego narzędzia tak w handlu j ik) i .w okra­
daniu -czy przeoawaniu sobie robotników' daje 
sobie radę bez języka międzynarodowego.

Po odczyi;ie grupa słuchaczów -wyraziła 
ch ęć nauki esperanta, więr też zgrupował- się 
aby tę pracę rozpOp-ząć.

Szkoda tylko, że robotnicy Borysław ia, tak 
często zaprzedawani przez kapitał w stużlą 
innych krajów, nie doceniają tego dostatecznego 
'już dziś narzędzia do porozumienia z robotni-; 
kami tamtych krajów , jak  to praktycznie pokazął 
prelegent.

po angielskim, frant., nfemfec. i hpfzpsińi-
na skutek uchwały Ligi Narodów ma b yć 

,__0Wactaony do szkol od 4-tej klasy Sam a 
swuj miesięczny biuletyn'wydaje też sw-oj miesięczny biuletyn \V 

języku, a n. p. ostatni X . Kongres bułflar- 
t e3P®rafitJ*stów -twierdza, że tam esperanto 
‘ rpiowadz-ony jako przedmiot obowiązkowy,

Zgrom ien ie  tow, posła Hausnera w Samborze.
W niedzielę 23 b. m. odbyło sie zgroma­

dzeń. i w Samborzi -T sali kina „Opieka*.
Przewodniczył to w. Pindl, sekretarzował tcw. 

Stompe.
Tow. pesei Hausner tym razem skreślił 

sylwetkę polityki państw Zachodu, kióra do­
prowadziła do konfliktu francusko-niemieckiego 
o Zagłębie Ruhry

Konsekwencje tego konfliktu odczuwa cała  
Europa, r szczególności zaś Polska.

Z chwilą powstania Polski była ona do­
szczętnie zniszczona wskutek działań wrojtanych. 
Polskai była w lem przykrem położeniu, żt mu­
siała się dopiero odbudowywać.

W  łym czasie m decj* wszystko robiła, aby 
utrudn ; ówczesnj m rząaom wybrnięcie z nie­
korzystnego położenia.

Przez 4 lata zdołano mimo wszystko tyle 
zroDić, że uruchomiono przemysł, że przypro­
wadzono gospodarkę rolną niemal do etanu 
przedwojennego.

Pizez te 4 lala inarka polska spadł* do 
50.000 rak. za 1 dolara. WszystKo utraci ło się 
w kierunku ustabilizowania marki. Tymczasem  
skoro Chjena-Piast objął władzę, doprowadzono 
w przeciągu tylko 2 miesięcy do niesłychanego 
spadku naszej waluty. Działo lię to w interesie 
wielkiego przemysłu, handlu i wielkich posia­
daczy ziemskich.

Kraj nasz jeri bogaty, lecz meetety źle rzą­
dzony.

Państwo, którego klasa pracująca ponosić

musi 2/3 wydatków państwowych, nie może się 
racjonalnie rozwijać.

Rząd, który pozwala na niemal nieograni­
czony wywóz artykułów pierwszej potrzeby,działa 
na niekorzyść państwa,- bo przyczynia się do 
wzrastu drożyzny, a co za tem idzie, zubożenia 
klasy nieposiadającej.

Przed wyborami i w czasie rządów Sikor­
skiego, Chjena robiła wielką, tram tadracką ro­
botę antiżydowską. Dzisiaj skoro jest przy wła­
dzy, jej leader p. Korfanty robfi interesa z ró­
żnymi BOaCliuli.

Rząd obecny złożony z czynników o prze­
ciwnymi interesach, nie jest zdolny do uzdro­
wienia stosunków w państwie.

W y, Obywatele i Towarzysze, mieć będzie­
cie ostatni głoj. W y musicie wyciągnąć z tego 
konsekwent e. Wy otrzymaliście prawo głosu 
nie po to, aby oddać go swoim wrogom.

Użyjemy wszystkich środków parlam entar­
nych, aby zmusić rząd onecny do ustąDienia. 
W y zas musicie n_s w tem poprzeć. (Długo­
trwałe aklaski).

Uchwalono następnie tę samą rezolucję co 
w Ustrzykach.

Pod koniec zgromadzenia miał jeszcze miej­
sce incydent zgromadzonych z p. komisarzem  
policji. Teu bnwiem, mimo, że zgromadzenie 
zgłoszone było do starostwa z podaniem po­
rządku dziennego, mieszczącego w sobie leż 
i dyskusję, nie pozwolił przemawiać zgłaszają­
cym aię do głosu. Za to jeden z towarzyszy dat 
mu surową odprawę.

[om uni/ęafy

A
gimnazjach.

] Ostatni też kongres urzędników poczt, fe- 
 ̂ i telefonu żąda wprowadzenia esperanta

X  ZWIĄZEK LEGJGN1STOW OBW. LWÓW, 
urządza obchód 9-fcei rocznicj wymarszu w pole 
II. Brygady w dhiu 28 września. Rano o godz. 
10-tcj rusza żałobna w kościele OO. Dominikanów 
za Doiegłych legionistów W ieczór o godż 7-mei 
w sali Izby rękodzielniczej wieczorek wokalny z 
przemówieniem historycznem o dLiałalnośei 11-giej 
Brygady, poczem zabawia z tańcami- Muzyka 4C pp. 
Zaproszenia i bilety wydaje biuro Związku Legjo- 
nistów w godzinach wieczornych.

W DZIEWIĄTĄ ROCZNICĘ WYMARSZU 
m POLE ll-giej BRYCADY LEG. POL., odbę­

dzie s.ę w piątek. 28 września 1923 o g o d " .  
10. rano w kościele O. O. Dominikanów Nabó. 
żeństwo żałobne za. poległych towarzyszy bro­
ni w walkach o Wolność i Niepudleglość Pol­
ski, na które zaprasza Reprezentację miasta., 
'Władze wojskowe i cywilne, Rodziny poległych,

c , oficjalnego użytku tych instytucji w całym  ■ Stowarzyszenia, P ’ . Publiczność i wszy stu on 
  f i. i  l_l ' ___!__L._________  i* 1 o4Atit 7uw?ri/1 7un!i7Vti T .crtirwii r lAwrl Ałłe^ l*cie, zam iast t.ruan> ah języków narodowych 

ńcho międzynarodowymi. Dziś li sty adresowa 
ho espeiancku dbchodzą wszędżie.

katalogu utworów literackich świa- 
*lił słilwY Jtómaczonyjch na esperanto wymie- 

P^fegent kilkunastu autorów polskich, a 
dziełka różnej treści.

reszcie podkreślają^ znaczenie esperanta 
w to ię (}^ y naro(j.0Wieg,n rucjin robotniczego prell 

3 główne korzyści: rozwój miedzy- 
ihfj, ivvy^h stosunków i znliżeme robotników1, 
żyj^yd^jf o pracy] i płacy dla uniknięcia \v,y- 
Ift d . i kłamliwy ich kontraktów najmu n. p. 

r«Łót naftowychnattowyer. w Angtji, Persji i L p. i 
korzytńć, to przyszłość robotniczych kon-

legjunistów. 
Lwów.

Zarząd Związku Legi-mostów* Ufcr,

3  ruchu robotniczego-
§ BACZNOŚĆ K^LNEPZY, KUCHARZE I 

BUFET OWCY! W piątek, dóia 28 wTześnia b r. 
o gudtz. 24-tej, w lokalu robotników dziennych 
„Piaca'*, Rynek 1. 8, I. p., odbęazie się w ważnej 
rprawie aktualnej zaoranie członKówr. Towarzy­
sze! Ze względu na ważiiość sprawy, która ma 
być omawiana, obowiązkiem kiżdlego jest przybyć 
na powyższe zebranie. W s’ęp za okazanietn legi­
tymacji związkowej.
Zarządl Z w iązk u  p ra c o w n ik ó w  g a s iro n o m ic z n y c t .

SpraY’y  partyjne
*  ZGROMADZENIE SPRAWOZDAWCZE' 

tow. posia HAUSNERA odbęc zie się w STRYJU" 
w sobotę 29 bm. o godz. 10 przed południem

w  E lf  ODACH w  n ied ziele  30 bm . o  g tw K  1 0  
p rz e d  południom .

Sekr. O b w . K um . W a ch . Małopolski.
*  ZEBRaNIE PARTYJNE W  SAMBORZE 

odoędzie się w sobotę 29 bm. o godz. 6f30 wieez. 
Referent ze Lwowa.

  scfcretarjat P- P S.

Odsianięcie sztandarn.
W  dniu 29 bm odbędzi:- Się uroczystość od- 

tonięcia sztandaru w Związku zawodowym Mu­
rarzy, w sali ul. Cło w a 1. 6, o godk. 10 przed 
pohłanietn. Uprasza się członków i zaproszonych 
gości o punktualne przybycie.

Za Zarząd1.
M ieln ick i, *ekr. C lcb ack h  prz**v.

lwiąt! Mtiitj HlBizieii SadalisM 
„2Ż  Y  C  I  :-&*•

Sekretarjat zaw iadam ia o zmianie legi­
tym acji. S tare legitym . cje należy zw rócić do 
15. października b. i\, w g c4_ . urządowych  
aekretarjata (poniedziałki i piątki 6 —7 Syk- 
stuska 21). Niezaopatrzeni w aowc legity- 
m acje tra cą  praw a członka.

— . -V r~ l'1 ’

1 OKARNIA ARTURA GOLDMANA, LW 0W  SYK5TUSKA 19, TELk 974 -  POLECA KALEND ARZE ŚUIEIW E I TYGODNIOWE NA R .1 9 Ł 4 .



„DZIENNIK L U D Ó W *

1 Za wiersz milim. 1 szpalt, zwykle za tekstem [sheos 
| Mp. 1.500. Nadesłane 4.000, w tekście 6 .0 0 0 —. jUUKi O G Ł O S Z E N I A . Na 1. stronie 8.500. Drobne ogł. za słowo 700-— • 

Komunikaty 5.500--, zamiejscowe o 25*/o drożej.

P ła szcz  i  rwstti za darmo jam  .e.t.ii, hro udowodni, że kupił E  C p ię n p H . j 1 P in E t l r r
gdzieindziej taniej, niż u znanej HwlollWl I Jj 1 IllBlIWl
9 i 9 -  z  taniości i solidnośei firmy Lwflw GiOBSttf 64, naprzeciw koitiola św. Elżbiety.

WiGIEL gćrasśląsKi, - krajów  - koks - drzewo bukowe 
Tow. tecfsniczno-liandlowe „ P 0LŚ LĄ S K “

B I U R O

po ce n a c h : 
najniższych 

poleca

H O F M A N A  Dostawa natychmiast.' Składy D w o r z e c  c z e r n io w ie c k i .

Czeladnicy szewscy do ręcznego szycia, uzdol­
nione panny dc szycia na 

maszynie zostaną za dobrą płacą natychmiast przyjęte 
co  fabryki obuwia , ,FE B A “ Lwów, Kaźmierzowska 14 a 
I. p. Zgłoszenia od 9 — 12 i 3 —5. 4 9 — 1

T n l r a r 7 a  -  p ie rw sz o rz ę d n ą  ślłę  p rzyjm iem y z - 
l u n a  ra z .. Inż. S tan k iew icz , F ra n c is z k a ń ­

ska 11.

^ ł n l a p 7 . a  m ło d szeg o  p rzy jm ie  i 
O l U l a l Ca  F ra n d s z k a ń  k a  11.

inż. S tan k iew icz ,

P O S Z U K U J E  się b e d n a r z a  do wyrobu małych 
beczułek na kilka miesięcy. W iadomość: Lwów, ul.

Sadownicka 66. '  - 43— 2

Mandoliny, GIT ARY kurs 6-iygodnioyy. — Za 
płynną ^rę z nut ręczy „Specjalista- 

pedagog“. Kupuje wszelkie instrumenty muzyczne nawet 
zniszczone. Zgłoszema codziennie od 4 —7 popołudniu: 
plac Bernardyński 12, II.- p. " 990 - 5

A k a d e m i k  rutynowany pedagog, udziela lekcji ję- 
H n a u c i l l l R  zyka a n g ie lsk ie g o  i niemieckiego wy­
próbowaną metodą. Zgłos/.tnia ul. Jagiellońska 18 I. p. 
u. p. Heszelesa między 3 —4 pop. 48 —2

Z NALFZIONO WILCZL'RA z kagańcem i linewką. 
Wiadomość w Administracji „Dziennika Ludowego".

weseia, zabawy, egzamina, audjen- 
eje, pogrzeby wypożyczam: Ubio­
ry trasowe, anglezowe, żakietowe, 
smokingowe, marynarKowe', za- 
rzutki,, palta, futra, k a p e l u s z e  
SOZAŃSK1 —  Lwów, Pouwale 1 

W ałow a31 róg. — Kupno— sprzedaż. Koio Województwa

S p ecja lista  ch o ró b  w en eryczn ych  1 skórnych 17

b ieKundnrjusz szpitala powszechn. 
I vów , S łow acu teg o  4, naprzeciw 
głównej poczty. — beczenie plam , 

brod aw ek , w łosów  elek tro liz ą  i lam p ą k w arcow ą.
Br. StHVARZ

i f  c c js lts ta  chorób w enerycznych  i kórnych 789
b. Sekund, szpit. wied. i lw ów , 
ordynuje od 8  10, 1 2 - 1 ,  3 —6, 

w niedzielę 9 — 1
Lwów, Asnyka 1 (róg Pańskiej).

^ y s ^ r z e d a ż  posez unowych artykułów 
S K Ł A P gO B U W Ł
Sjrfri Menażka .Medrano'

Schnapek, THiman f ; r n > { Q r i U  1  
i B r a c i a  Eichman U C J U C k U d  I

DZŚŚ p ie rw szy Sościnny występ amerykańskiego

Lwów, plac Misjonarski. — Dyr. Ludwik Swobocu
gościnny występ ameryl 
artysly światowej sławy

2$ [ o r t o n ’a ”
człow ieita o sta lo w ych  n erw nch

„L 9 O P I tV  ̂ T H E  L O O  P“
Pie.ć minut nerwy wzruszającei walki ze ‘ miercią we­
dle orygin. filmu ameryk.. „C złow iek  o sta lo w y ch  
l ib id ach" w wielkim nowojorskim cyrku — 3ARNUM 
RALEJ — pam ofiarą swego zawodu artysta Mr. Gad- 
bin. — Pan MORTON odzyskawszy zdrowie po ostatnim 
wypadku podczas tej Smietelnej jazdy w Katowicach 

rozpoczyna występy w tut. mieście.
WIELKA S E N S A C JA ! 1 SZCZYT ODWAGI 1
Oprócz togo występy „BERNARDLEGO* — Cnanesa  

1LLNEBA, słynnego pogromcy i inne atrakcje. 
Początek o godz. 8  wiecz W sobotę i niedzielę po ! 

1 przedstawienia. ■. 987

S p e cy a lis ta  chorób  skórnych 1 w en ery czn y ci

D r .  O  O  D  T  E I N
były elew kliniki wiedeńskiej i berlińskiej przyjmuje 
kobiety od 1 0 — 12, mężczyzn od 2 — 5, w niedziele 

i ś w ęta  od 9 — 1 Kraszewskiego a .

Ju ż opuścił prasę

K i .  I I I
W . GOŁĘBIOW SKIEGO.

Do nabycia we wszystkich księgarniach. 

SKŁAD G ŁÓ W N Y:

Księgarnia Ludowa
L w ów , u l ic a  S z a jn o c h y  2.

/•T , .V' k •<./ pj.

“  0 | | ł 0 s a e s l e .

Powiatowa Kasa chorych we Lwowie
p od aje  do w iad om o ści, ze  z dniem 1. paidzlar- 
nika 1 9 2 3  z o s ta n ą  podwyższona w szelkie św iad ­
cz e n ia  p ieniężn e o ra z  składki członków  d» wyso­
kości dziennej p ło-y ustawowej 100,000 lip.
Składk* u b ezp ieczo n eg o  w te j g ru p ie  wynosi 
18.200 tup. ty g c  dniow o, /a s tre m  pieniężny w  c z a ­
sie chorob y człon k a 60.000  Kip. dzienn ie, zasiłek  
na p og rzeb  cz łon k a  2 , 1 0 0 . 0 0 0  NSp„ a  c  łon k a  

rodzin y 1,050.000 *kp.
Celem nrzeprowadzenia odnośnych zmian w gru­

pach zarobkowych u ubezpieczonych uprasza się 1*. T. 
Pracodawców o przedłożenie wykazu zajętego perso­
nalia z dokładnem oznaczeniem rzeczywiście popie­
ranych zarobków.

Do zarób ;u ubezpieczonego oboK pensji mb pła­
cy roboczej wliczyć należy wszelkie świadczenia w go­
tówce (premje, tantjemy i t. p.) i w naturze (mieszka­
nie, utrzymanie, odzież, opał, światło i t. p.f

i Wykazy te należy przedłożyć najpóźniej ao  10. 
października 1923.

W  razie nieprzedłozenia wykazu, Kasa chorych 
na podstawie art. 21 i 6 ustęp a) ustawy z 19. maja 
1920 Dz. U Rp. p. Nr. 44 przeprowadzi z urzędu 
zmianę grup zaiobkowych.

T ab.icf rozszerzonych grup zarobkowych ze skład­
kami i zasiłkami mozn;, nabywać — po cenie ko­
sztów własnych — w biurze Kasy chorych, Lwów, 
ul. Król. Jadwigi 4, w godzinach urzędowych od 8 —2. 

Lwów, dnia 27. września 1923. 9 7 /

m  iwiatmj Basy ttajta m Lw«.

wentr/ezne, skórne, zastarzał' "  
leczy s p a s j a U s t u  42C H O R O B Y  

b r -  F I t I S C H  u l i c a  W a ł o w a  11
Sar: yslna alan* dla a u iiłtlc l'
3XTJS  „ E Ł J& JW T S r.

Wszystkim, p rzew ażn ie  u rzęd n ik om , przy1 wpłaće;  
niu Mk 400,000 dajemy kredytu na Mk l.OOO.OOoi więc-i 
Polecamy na tych warunkaćh ulgowych rozmaite towtb1-' 
manufakturowe i bławatne (mat e/f je ir.ęskie i damskie, 
towary letnie, płótna i wiele innych . 941—3

A k a d e m i c k a  2 3

„ & R A F 1K A “  fy.drek Se.de
LW Ó W , U L  m P T & J R S  (n p tilirto )

1622 posiaaa zawsze na składzie:

PAPIERY WSZELKIEGO RODZAJU i FORM A AJ
FRZYBO RY DRUKARSKIE: Rygały, szufle, wier­

szowniki i t. p,
MASZYN' DRUKARSKIE, masy ao  wałków, rarby 

drukarskie i t. p.
Zastępstwo na Polskę odlewni czcionek i linii mo­

siężnych POPELBAUM A we WIĘDNI J, 
Zastępstwo na wschodnią Małupolskę fabryki przy 
borów drukarskich T. K aldyka 1 Ska w Poznania-

—

| n  n

JU Ż  N A 0 E S 2 ŁA  KSIĄŻKA
J,  PIŁSUDSKIEGO:

W S P O M N I E N I A  o

I JE ST  DO NABYCIA:

W KSIĘGARNI LUD O W EJ
UL SZAJNOCHY 2

oraz W ADMINISTRACJf 
.DZIENNIKA LUDOWEGO".

h u rto w n y  i detajliczny 
s K ł a d  p r z y b o r ó w  
— =  s z fc W s K ic h  ^

PERMA“ » swoja owary ^  

fabrycznych.

87*Zastęp© naczelnego retładrtora i redaktor o<rv>wlctlzialDv: JAN SZCZYPEK. — Drukism Artura Goldmana we Lwowie, Sykswiska 19, teL **•


